N Boni Zywy, Czy 
| modlitwami na 


" my. kilku pieśniami. 
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Wypisga fa” A = wysłannicy jego, którzy przyszli prosić o| 
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Ministranttira  2* dodatkiem dwóch pokój, odebrali odpowiedź, że Stonecalf 
pieśni narodowych 5 ma się poddać bezwarunkowo a. przede-| 
Gorzkie Żale w cenie ' wszystkiem uwolnić owe dwie białe ko- 


| sGałązka cierniowa . 


[awa 
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I 


Cennik ksigžek własnego druku zni- St. Louis Mo. 26 Gr. W 
Żony pa dłuższy czas. 
POSREDNIK. 
Ksiaźka dla Polaków w Ameryce, 
dla łatwego i szybkiego nauczenia się 


języ ka Angielskiego 


następnej treści: ` 
Ośmiu rudoskórców z bandy Cheyen- 
nesów koczującej nad rzeką 
mawiać powinien, - z z 
Zółty Generał z opowiadań wieczornych 
ceitów | 40. 
r0. na kartkach 8. t ; 
uły Różańca Seo dują się w niewoli u naczelnika Stonecalfa, 


R ae PE PE z b niełaske rie białe niewiasty znas 
Tajemnice Różańca 5 lub nieł skę. Dwie białe niewiasty znaj- 


Katechiemy dla dzieci polskich w 
Ameryce, w cenie - - - 

y 1 . . . Do 1 
Kalambury czyli Dowcip i Prawda 


5 | biety. 


* Philadelphia Pa. 26 Grud. 700 


e rozrywki i pouczania F -  10|Menonitow, którzy przybyli wczoraj o- 
Slub Królewski, Warszawą dnia krętami z Rósyi, udają się dzisiaj na Z 
8go Kwietpia 1871r.i Bolesław Smia Poi gA yei Ja się dzisiaj na 4a- 


ły król Polski - - - g | chód. 


Biali i Czarni =.. - z 3% * Qincinnati 25 Grud. Podług tele- 
Sennik, czyli wróżenie ze snu - 5 


Nowy Elementarz polski p | graficznej depeszy „„,Enquirera** przyszło 

2 A z o . . b 

ą Fa 40 | wczoraj wieczorem W Versailles Ky. do 
j 


ga nimc mesar 1 wowa CHTCAGO.CZWARTEK. 31* GRUDNIA 1874% 


głów |rozpoczęta, zprzyczyny jednakże braku |do wykrycia tajnego ' rząda kościelnego | nie jako najemnicy, którzy Ojczyznę e 


| nej kwaterze armii nadeszła wiadomość 


Medi- 
z opisaniem każdego wyrazu jak sie wy- | Cin, opuścili swój szczep i przybyli do| mość o przybyciu pp. Felicyanek z za- 
e. 65. | „„Cheyenne-agency** z 39 żonami i dzieć- 
mi i 62 końmi, by się oddać na łaskę | przybyły tudotad e za miareni "nadcaónia 


ZIAŃ maldasa. bis . ( IC 1 
dzień, powiększo- który z 200 wojownikami przebywa w o- | 


ABONAMENT (-senie$: 
WYNOSI 


i 
| dostatecznych funduszy, zwolna tylko po- 


ji . r l 
stepuje. Ze wzgędu na to, rak 


w archidyecezyi gnieźnieńsko-poznańskiej, | 


zdo|- | zastósowanie na obszerną skalę środków 


.. 3 


0.85 


1 
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SZENIA OD+CALA DRUKU na raz 


centów 15, następne połowę, rocznie 2.00 


| puszczając wyrzekają się swej narodowa- 


SCI. 


|nych nauczycieli i nayczycielek polskich | przymusowych ku zniewoleniu ducho- | (Somo-Sierrą przez Andrzea Nielewskie- 

| coraz mocniej nam się czuć daje, wiado- | wieństwa do wymienienia ' delegata apo- | go, wydanie drugie 1855 roku.) 
stolskiego zdaje się być najnowszą a juź | II. 

dowoleniem powitaliśmy, gdyż siostry te | zapoczętą fazą w walce „kultury“, Do-| „Niepodobna*!!! dla mych 


naszego młodego pokolenia. 


| publiczności polskiej należy sie wspie- | zieniu za odmówienie świadectwa w spra | 
| z 


wie poszukiwań za delegatem. 


Pozn, 


rać szlachetny ten zamiar, aby jak naj- 


| prędzej do skutku przyszedł, a wsparcie |jak czytamy w Kur- osadzoni 

to będzie najskuteczniejsze, gdy 

|ność chojnym datkiem do jaknajpręd- 

|szego wykończenia klasztoru się przy-|dziekana Tafelskiego z 
č - s 


| łoży. los czeka. 


| 
| 
| 


Doniesiozo nam przed 


bezpośrednio z tajnym 
Oto 
bnie początek wykonania owego zamiąru 


ZIEMIE POLSKIE. 


bym się stykają. maty 


| pod Moskalem. 

| Z KRÓLESTWA. 

1 Z Kijowa podaje korespondent Dzien- 
nika Polskiego ciekawe daty, dotyczące 

| rezultatów, jakie odniósł rząd rosyjski na 


* Pomnik w Niegolewie. 


Obecnie, 


. l . . > > . " 
publicz-|w więzieniu na 6 tygodni ks. dziekana | 
Krygera z Siemowa pod Gostyniem, a ks. 


| 
Krobi taki sam | 


pie do wszystkich dziekanów jako tych | 
osób, które w mniemaniu władz pruskich | 
rządem kościel- | 
prawdopo- 


Z «wroczysto- 
ści odkrycia pomnika „na cześć poległych 
pod Sommo-$ierrą zdajemy . sprawe we- 


tychczas sam tylko dziekan 'Tomasze- | Polaków niema niepodobieństwa (Napoleon) 
Ze strony | wski z Trzemeszna osadzony był w wię- | 


8 szwadron szwoleżerów Polskich 
| Gwardyi cesarza zdobył wąwóz 
somosierski przetrzymawszy 
40,000 
karabinowych 


10 
działowych na minutę 


strzałów 


kilku (Vietoires et conquettes Tom XXV. Poge 

é « y . F BE r” . r Í 

dniami, że jest zamiar WZIASŚĆ sie doraź- | 17 
e +1 


Paris 1821) 


| III. 

| Dziewanowski, Krzyżanowski, 

| Rumowski, Kozietulski, Rowieki, 

| Towarzyszom broni 
poległym 

Dnia 30-go Listopada 1808. 

| * pod 


So.no-Sierrą 
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f jatki dziesięciu właścicjeli, sumą 15,851 stał na wysypanym pagórku okryty opa- N ZAK: 


* Chiesgo 24 Grud, Wigilią. tego- Powodem do bijatyki była zabawa z tak 
roczną nasza polska kolonia już więcej po'| zwanemi ;;fre-crackersami*, którymi za- 
staropolsku, jak po iñsze lata odprawiła. anih SiĘ czarni pb jednej a biali po| 
Pewnemu białemn 


dziesięcin ziemi; częściowej siedmiu wła- |13 pomnik. Otoczyła | stopnie pomnika 


|ścieieli, ziemi 4,704; sekwestracyi trzech, rodzina Niegolewskich,” u stóp jego sta- 


ziemi 505 dziesięcin. Ogółem zatem žy- nęli na honorowej straży trzej weterani 


U niejednej z naszych polskich rodźiń | drugiej stronie ulicy. 


wioł polski stracił na Ukrainie z góra wojska polskiego: 1. 


< 


Szymon Cisza k, | 


U góry her Niegolewskiego „Grzy= 
mała, z napisem wokoło: „Czyń eoé 
w. X 
|powinien, będzie co može.“ 
Andrzej Niegolewski 


było i siano pod stołem i dziewięć potraw 


na stole i różnokolorowe opłatki na ta-| 


lerzu. Radośne okrzyki dzieci rozlegały 


|przejeżdżającemu konno obok bawiących | 
się, spłoszył się koń, przezco tenże roz- 
jgniewany doby} rewolwera i strzelił po- 


silenia ze strony moskiewskiej potrafiły | DY W mundur 1. pułku jazdy sandomier- 
zaledwie do tego doprowadzić, że nie Po- skiej, w Jtórej służył w latach 1830 i 


20,000 dziesięcin ziemi. Największe wy- |% Włościejewek, lat 67 mający przybra- 


właścieili 


1831, z pałaszem dobytym; 2 Józef Jan- 


Pułkownik Wojsk Polskich 
| wystawienie tego pomnika 
dzieciom polecił. 


się ña widok błyszczącego złotem 1 świa- między czarnych. Nastąpiło żwawe strze- | 

tłem drzewka, którego zielona czupryna |janje po obu stronach; wkrótce czarni za- | 

gięła sie pod słodkim ciężarem cukrów. „cji szukać schronienia w jednym domu‘ | 

ARS $> . z „wąozliś 7 7 | - a ge se & fo A 

Na widuk tego mimowolnie wracaliśmy my który biali obległszy podpalili i takim spo- | 

ślą do naszych stron rodzinnych, nad brze- sobem czarnych do poddania się zmusili, 
« s y 


BEA >. NI £ zie naszej ydości +3 
g Wisły i Niemna gdzie Berso młodość Okreta do N, Y. przybyły: | 


| takichże właścicieli pożostaje 1,008 


| liczajac do większych mniejsze posiadło- |} 
Ja ęk8Z, à 


laków (ale tež i nie Moskali) 


krainie 475, którzy posiadają wszyscy ra- panii biszpańskiej s własnych rąk Napo- 
zem ziemi 781,965 dziesięcin; Polaków zaś | leona l. po bitwie pod Vietorią krzyż le- 
wła- |gii honorowej otrzymał, a dziś trzy i 
Do. | pół talara pensyi od rządu francuskiego 


dajacych 2,146,750 dziesięcin ziemi. ; 
obiera; Jaukowski służył w 8. pułku U- 


A » mwsza owiazdka świeciła i w dniu wiel- ach WY Itali Holland 2 : ANC ? AR PREE "EL" A -DEER 

4 pierwsza gwi 5 i Aras "RSE State of Georgia ści: Moskali, Ukraińców,: Niemców i t. d. klańskiego; 3. z siwą broda w korzuchu 
JE kiego lecz cichego wesela, JAKI yx = France. | jest 1,175 właścicieli, w posiadaniu 867,746 [ale krzepko jeszcze na nogach się trzy- 
ro fJ 


E ants 4 
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Okreta do Europy dobity: 
State of Indiana — Moravian — He- 
Deutschland — Schiller — Abys- 


gwiazdka dla chrześcianina, niejedno ser- 

a RA i a 
ce polskie tem gwałtowniej zatęskniło Z | 
| ela — 


rodzinną ziemią. iteh 
i : f synia— Pensilvania — Braunschweig — 


© * Washington 26 Grud. Posada am- | 
r ] orze | G san — Sarmatian—— Portland. 
basadora amerykańskiego przy dworze | Glamorgś 


ruskim została opróżnioną.  Dotychczaso- | 
wy poseł pan Jewell przyjęł urząd gene- | 
ralnego pocztmistrza. Posada związkowe- | 
i go achitekta jeszcze nieobsodzona i nie- | 
 zapoSi się na to aby to prędko nastąpiło. 
' Minister finansów odrzuca bowiem wszyst- 


h kandydatów, których gen. Butler 


fłoto stoi T3. 


PEDIESA? R S 
Julian Herain, zaszczytnie znany Ja- 
i niezmordowany pracownik na 
stej z nowym dziełem godnem 
ystępuje obecnie przed pu- 
Jest to obraz li- 


ko zdolny 
niwie 007) 
jego talentu w 
bliczność amerykańską ) oba 
przedstawiający symbolicznie stu- 
ją rzeczypospolitej Stanów 
Wszystkie ważniejsze mo- 
JĘ 
amerykańskiego 


kie 
V protegnje. tografimy 

Kormisye wyznaczone do śledztwa w letnią history 
eiáciach Vicksburgskich i Alabamskich Zjednoczonych. 
taig życia narodu 


maja ziemi więcej o 436,516 dziesięcin, 
l Va é 


ający i 47157 z hzat s fje 
a tylko Polaków jest | mający 101 letni staruszek Józef Szla 
|ehciak z Tolec, gdzie dziś w szpitalu 
mieszka, — Żołnierz także jeszcze z woj- 
ny hiszpańskiej, w której jako szerego- 


dziesięcin ziemi; 
1,134, a zatem o 45 mniej, aniżeli 
wziętych właścicieli: Moskali, Ukraińców, 
Niemeów itd. (urzędownie: nie Polaków) 
wy- 


"azem 


wiec w 9. kompanii 9. pułku Wodziekie- 


a ziemia w posiadaniu ich zostającz > R: 4 ; 
go pod dowództem księcia Poniatowskie- 


nosi 1,304,262 dziesięcin; a zatem Polacy 
go walczył. 
Tuž przy pomniku kilku duchowny ch 


Cyfry te wymownie świadczą o Żywot- 
naszej, a dowódzą zarazem jak stanęło. Wieńcem otoczyli dalej pomnik | 


ności 


. z Pora . > > F aw 4 Z w PARZE 5 | 
większych posiadłości jest obecnie na U- kowski ze Sremu, lat 86, który w kom- 
Q585) 


| wykonał 
Syn Zygmunt. 
30 11. 1874. 


x Pomnik ten ustawione 
i 
odkryto. 
P. N. Urbanowski wspomniawszy © 


powodzie do postawienia pomnika, wska- 
zawszy na bohaterski czyn pod Some 
Sierra, oddał pomnik rodzinie, — poczem 
proboszcz z Buka, ks, Akoszewski, pe- 
mnik poświęcił. — 'Teraz wstąpił na sto- 
pień pomnika najstarszy śp. pułkownika 
Niegolewskiego syn Władysław, maż 
i poseł zasłużony ojczyznie, znaną swa 
wymową okrasił uroczystość przemawia- 


[jac serdecznemi i gorącemi słowy. 


* Mowa Władysława Niegolewskie 


obywate'e wiejscy i miejscy, redaktorowie 
pism codziennych polskich w Poznaniu wy- 
chodzących, właśnie, a tuż za nimi dwóch 
mundarach 


barbarzyńsko głupia jest Moskwa, gdy 
tylu i takich obywateli w kraju lat 10 
pozbawia praw i niejako wyklucza z Życia | 
ekonomicznego. Ileż to sił marnie ginie, 
|jaka strata dla samego państwa i czegóż m l - 
chce, do czegóž dąžy carat dzisiejszym | p. Zygmunt Niegolewski, syn najmłod- 
|systemem? Mógł się juž przekonać, Że | Rzy zmarłego pułkownika Andrzeja Nie- 
| żywiołu polskiego niezłómie, więc chyba | golewskiego poprosił p.+ Napoleone Urba- | 


komisarzy obwodowych w 
Dziedzic Niegolewa 


i dwuch Żandarmów. 


jetylko jako płód pra- 
onańca który u 


Ch ba*, kosulów tutejszych i członków | rodakom naszym n 
współwyg 
przytułek 


upieckiej. Ostatni podali mu a- |ey<wspóhrodaka 5 ni 
; AE pa z < à w oaorykańskiego znalaz 
którym oświadczają się za zawat- | narodu amerykańskiego | x 

otwarte przyjęcie, ale także 


ktatu handlowego pomiędzy Ame- | i zie 
Zamówienia na obraz ten przyj” 


wyspami Sandwchiskiemi. Na adres | sztuki. 


dając około 100 członków óbcho- OWOC ZE 


8ię Z 
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naszego Jana" Brylskiego. 


€ e juź na miejsce swego p go 
yaer ehl w Si wie Sa tu uchwycone i źdolnym 
5 A funga mE 21: pi TTT TA a j i ph 
i leański jeżdź adzlen and, Autor okazał się W| 
iach Nowoorleańskich wyjeżdża | pędzlem oddane . ślicielem 
| dziele tem zarazem artystą 1 myślic - 
i l > 
ad it > u I lariak: a obrazu stósownie do wie 
New York 26 Grud. Król Kala- | wielkim. Cena obr z AC 
j jé of i ciej wartości je st nader niska, 
wj rzyjmował dziś oficyalnie generała kiej wartości Zi” Zal y obraz ten 
Į | wynosi tylko 2 alecam az 
Har ka, członków „,Army and Navy | Wynosi tylko 2 dol. Z i 


jako „dzieło | 


y ROT zèl : OMERA c „ Ch.. obok -tego | 
téu | przyrzekł odpowiedzić popóźniej. | muje redakcya G. P. w Ch. Że Ki 
s KASSE . Ra 34 gie wprost dc $ 
Bufalo N. Y. Towarzystwo pol- | kupujacy moga zgłosić SIĘ hrt N. J 
WAŻ iu a "4 a ` P- RER. yboken .J. 
sk enia $w. Stanisława Kostki skła- | Juliana Horama. Hobo N 


mu chodzi *pie*o obrusienie, ale o wylud-|nowskiego, jako zastępcę kaj»: Urba 
| nienie Ukrainy, zrobienie z niej pustyni, | nowski, Romocki i Sp. w Poznaniu, kto-| 
j a zanim Żywioł polski - nie ra wykonała dzieło pomnikowe, aby od- 


jaka była ona, 1 ii AC? an wj 
| zrobił z niej kraju najbogatszego, grani- |słonił i oddał rodzinie i krajowi pomnik. | 


j 114 i PETTO z TE 3 
|ee cywilizacyi rozszerzając ku W schodowi 


Spadła zasłona. 


by A . otw taki zi- bronz me ana na lekkiej podstawie : 
|W takim razie, ale tylko w takim, dzi- |bronz malowana zkiej podstawie z 


|siejsze kroki rządu są usprawiadliwione. | i ika 
| Dla naszych rodaków pozostaje nauka: | oczom. Orzeł polski z jednej strony, z 
VE asz) A Pa ŁUK T G MA 
niepozby wania ziemi dobrowolnie; jest to | drugiej orzeł francuski, na dwóch pozo- 
bowiem prawdziwy grunt, który się Z pod | 
| naszych fóg usunie — zginiemy, % z rf: | 
pamięć | I 
Ę . 

raja skrzydła. Podstawa na czarno po 


stałych po dwa pałasze na krzyž ułožo- 


| stóp piramidy cztery orły rozpoście- 


i zainać może w tej ziemi i 
|mi zginąć może w tej zien p, 
| Poski. Dotychczas straciliśmy z górą) 


| 300,000 dziesięcin. Jest to wielki grzech 


malowanych tablicach złotemi literami mie 
|który gdyby się miał powtórzyć był ści na swy ch czterech stronach następu 
| jace napisy wyjęte z dzieł drukowanych: 


|by naszem potępieniem. 


A +17 |i 

dzi o dzień 13-g0 b.m. uroczyście i przy- | 2 PP. ra pom sie żr6-| l Leh kie nA | i 

stęp %ało in corpore do przyjęcia komunii 2 Warogodnaco Towi A atdlikys-| zp j $ i "TEGO | Kiedyś mocarstwa łącząć 
św.Ozłonkowie przybrani byli w szarfy bia- | dła, że przybyło DER zę w > "Gol Z POZNANSKIEG i zbrodnie do zbrodni wydarty 
łe z czerwonem i postępowali szeregiem |Pek z Krakowa zł b AEA ii r kla-| Gdy wszelkie rewizyę i przesłachy | Polakom nawet prawo nazywania 
po cztęrech do stóp ołtarza. Wiadomość Wis. gdzie zonsierzają stat założyć: Bu-| pie doprowadziły władz prukich w Wiel- | się Polakami, połączyli Polacy 
tę odebraliśmy od szan. korespondenta | Sztor wraz z nowicyatem Zi w inż jest kopolsce do pożądanego rezultatu t- j.l Orla Polskiego z Franciskim 

dowa klasztoru podobno nawet JUŹ J P ye 3 4 


|go towarzyszów 


Piramida Żelazna na | 


krzyżem na swym szczycie nkazała się | 


ne i czapka ułańska zwiazane wieńcem, | 


go, brzmi wedle Dzien. Po zn. jak na- 


| stępuje. 


BY rozporządzenia śp. ojca mego, 
pułkownika b. wojsk polskich, Andrzeja 
Niegolewskiego, stanął tutaj w Niegałe- 
wie na uprawionej przez przodków jegó 
a od przeszło 4-ch wieków odziedziezo- 
nej częserziemi polskiej, pomnik. dla j 
zy broni — eo przed 66 
ty położyli za ojczyzne swe życie dał 

* é v : 


iko od ojezyzny na obcej ziemi, 


Gdybyśmy mieli nasz własny nare- 
dowy rząd, pomniki 


i sławy 
| wznosiły b 


się na mniejscach publicznych; 
| ń okoliczności, jak obecnie; po- 
| mnik wystawiony przyja 


AMIE | 
|= wśród 
| m Ć zmuszony go 
ścinny a serdeczny przytułek na kawale 
wielkopolskiej gleby, ktor 


a praca pobłw. 
| gosławiona reka Onatrzności ZA 

z X u reką Upatrznosci pozostamiis 
|W posiadaniu synów tego, 


|razem wal czył. 


| A teraz kilka słów wspomnienia wy- 
padkos ku uczczenin którego pomnik 
mniejszy stanął, Wy zaś, panowie, uro- 
Czystość dzisiejszą obecnością waszą pod 
ez do znaczenia narodowógo: Dzię- 
| ki wam, iž w obec tak licziego zebrania 
możemy przekazać narodowi pomuik wy= 
stawiony, bo to. nie pomnik familijny ani 


"rodzinny, ale pomnik narodowy; waszej 


narodowej * 


który z nimi: 


R 0 OPEC Z z sea 


opiece go powierzamy. rzeczywiście okupione krwią i poświęce- 

Kiedyż, jeśli nie teraz po powierze |niem tej samej generacyi, na której cześć 
niu pomnika waszej opiece wypada nam | pomnik stanął. Cześć tym mężom, któ- 
sięgnąć myślą w owe czasy, w których to |rzy wypełnili swe obowiązki, cześć tym 
Polska rozszarpana, pozbawiona własnej | mężom, którzy nawet wrogów swoich zmu- 
siły narodowej na ziemi ojczystej, potrafi- | sili do uszanowania ich poświęcenia. Cześć 
ła na obcej ziemi stworzyć siłę narodo-|im zawsze i wszędzie, a pomnik wysta- 
wą-polską. wiony niechaj świadczy pokoleniom póź- 

Po klęsce maciejowieckiej poszli naj- | niejszym, do jakich to poświęceń ojcowie 
szlache.niejsi synowie Polski na Sybir, wię-|ich dla ojczyzny zdolni byli. Niechaj 
zienic lub wygnanie. Najwierniejsi syno- | późniejsze gęneracye nie zapominają, że 
wie rozproszyli się i rozpierzchli. Lecz|i wróg uszanować musi miłość ojczyzny 
eo ich łączyło w jeden wspólny, zwarty |i poświęcenia się dla niej, Oby później- 


jak falanga w starożytności zastęp, to wia- 


sze generacye, jak ich ojcowie wszędzie 


Zelazny kanclerz, który w Arnimie. 
zwalczył swego rywala dyplomatycznego 
odniósł nowy tryumf nad liberałami par- 
lamentu niemieckiego. Gdy z przyczyny 
uwięzienia kilku posłów do 
mentu izba zamierzała dać mu publiczne 
wotum niezaufania. Bismark pogroził zło- 
Żeniem swego urzędu, Przestraszone li- 
berały stratą swego bożyszcza przeprosi- 
ły go i Bismark panuje łaskawie dalej. 

————— 
ROSJA. 

Wiadomość o zawichrzeniach wśród 

młodzieży zakładów naukowych w Pe- 


ra w słuszność i świętość swej sprawy, |i zawsze wypełniali obowiązki w obec na. texsburgu sprawdza sią najzupełniej — 


— wiara w. przyszłość torowała im dro- 
gi, któremi postępowali ku oswobodzeniu 
ojczyzny. Z garstką ziemi ojczystej na 
piersiach, z nadzieją w sercu, zbrojni w 
poświęcenie bez granie — szli synowie 
Polski nad Dunaj, Ren i Pad, 
mad brzegi Nilu i na skwarne wybrze- 
ža św. Dominika. Czyż jako najemnicy 
nowożytnego esaża? czy jak owa straž 
germańska, towarzysząca cesarzom Rzy- 
wu? Nie! Synowie Polski szli jako boha- 
terowie poświęcenia  najczystszego, do- 
bijając się ojczyzny. 

Z, poświęceniem bez granie, z wypar- 
wiem śię własnych uczuć brali udział we 
walce, druzgocącej stary ów Świat, który 
obojętnie na mord uarodu polskiego ze- 
zwolił. Ożywiało zaś ich to samo uczu- 
de, które dzisiaj nas wszystkich ożywia, 
Ze bez odrodzenia Polski nie ma mowy 
e trwałej budowie politycznej społeczeń- 
stwa ludzkiego. Dopóki Polska wolna nie 
będzie — nie ma mowy o uczciwości i 
moralności. W owej to walce zdobywali 
Polacy Wisłę i Wartę nad Nilem, Padem 
ë Tagiem. Pieśń „Jeszcze Polska nie 
zgineła w obcej ziemi zrodzona, zwią- 
sżowała narodowi, iż to słowo wkrótce cia- 
łem się stanie na polskiej ziemi. 


Zwycięstwa Francyi wkrótce tež: w- 
wróciły Polakom część niepodległości oj- 


ezystej, stworzyły przedewszystkiem siłę 
sbrojną narodową, dały im możaość oka- 
zania, czego na polu orężnego spotkania 
sz zdolni. — Tczew, Iława, Friedland do- 
wiodły waleczności nowych zastępów 
Polskich. Rok później uwieńczyła So- 
me-Sierra bohaterstwo Polski. 


Po stowach wymownych pana Urba 


Ex 


wawskiego zbytecznemby było podnosić | 


aeczegóły, z których każdy, jak p. Urba 
mowski wykazał, podnogić , musi babater- 
stwo czynu. Czego męstwo Frarcuzów 
dotować nie zdołało, dokonali Polacy bez 
współudziału Francuzów, którzy wzięcie 
wawozu za niemożliwe uznali. Cesarz 
Napoleon wiedząc, że miłość ojczyzny 
Pałaków nie zna granie i że dla nich nie 
maa miopodobieństwa, wydaje zrozpaczony, 
wr dziejach wojennych niesłychany rozkaz 
zdobycia tego wulkanu kawaleryą polska. 

Rozkaz dzisiaj jeszcze nie do pojęcia 
— ledwie co wydany — a tu juž lotem 
błyskawicy wąwóz jakby cudem zdobyty 
i w mgnieniu oka cała kampania roz- 
strzygnięta. 

Wielki też ów wojownik XIX. wie- 
ku czuł się jakoby sam zwyciężony do- 
wodom podobnego męztwa, zdjął wśród 
poległych i rannych, wśród potrzebionych 
miedobitków kapelusz i zawołał: Cześć 
majwaleczniejszym z walecżnych! — Cześć 
walocznym! i my wołamy po 66 latach, 
stawiając pomnik ich meztwu, ich po. 
święceniu, ich ofiarności, ich przyświeca- 


jacemu bodaj zawsze naszej młodzieży 
przykładowi. (Cześć tej walczącej gene- 


racy:, której sędziwe szczątki zaledwie 
pojawiają się jeszcze pośród nas. Cześć 
tej wypróbowanej,  zahartowanej w tru- 
dach wojen generacyi, co jak zakon ry- 
cerski, wierna złoźonemu na ołtarzu oj- 
<czyzny ślubowi, nie szczędziła i później 
życia i znoju na polach -bitew, am w ka- 
żniach więziennych, ani w mniej świet- 
nniej ważnych 
praw jężyka i 
naciskiem. A pa- 


aysh na pozór, ale nie 
walkach o utrzymanie 

narodowości pod obeym 
zietajmy, že to ta sama generacya, z kto- 
ee 


° . . + l 
rej, piersi wydobyła się owa pieśń: „J 0- 


sgcze Polska nie zginęła“, jeżeli nie wy- 
walćzyła nam wyswobodzenia ojezyzny, 
ta przynajmniej zmusiła mocarzy prze- 
w którym walczyła, dając dowody žy- 
<wtności i męztwa Polaków - na wszy- 
stkich pobojewiskach, do uznania naro- 
«lowości polskiej i zabezpieczenia joj praw, 
wzajemnemi zobowiązaniami. 

I tak Napoleona nie uznali ci sami 
mocarze ale wysłali go na wygnanie, — 
gdzie na Św. Helenie żałował błędow wo- 
bee nas popełnionych. Jak wielkie i bo- 
katerskie musieli Polacy złożyć dowody 
Żywotnej siły narodu, kiedy mimo nieu- 
znania samego Napoleona oddali cześć 
orężowi polskiemu, nakazującemu uszano- 
wać i uznać naród polski. 

Prawa zabezpieczające urzędownie pod 
obcemi rządami narodowość polską są 


t 
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rodu, a zaskarbią sobie uznanie i szacu 
nek nietylko w narodzie, ale nawet i u 
wrogów. Kończę przeto słowami wieszcza 
naszego: 
„„Nie miną marnie bohaterów dzieła, 
Popiół ich święty, bo ma iskrę z nieba, 
Na każdym polskich męczenników grobie 
Jest myśl: Jeszcze Polska nie zginęła. 
Oddawszy pomnik pod opiekę na- 
rodową — dzięki wam składam za pod- 
niesienie uroczystości waszą obecnością, 
dzięki duchowieństwa a przedewszyst- 
kiem tobie, ks. proboszczu, żeś podług zwy 
czajów ojców naszych dzieło narodowe 
pobłogosławił. Dzięki wam przedewszy- 
stkiem towarzysze broni, towarzysze sej 
mowi i prac obywatelskich śp. ojca me- 
go, žeście uświetnili obchód dzisiaj — 
i was przedewszystkiem za świadków wzy- 
wam oddania pomnika z woli śp. ojca 
wystawionego opiece narodowej.* 


z Prus WSCHODNICH i ZACHODNICH. 

* Malborg. Nauczyciel tutejszy Gra- 
bowski został dymisionowany wskutek 
nieporozumienia, jakie powstało pomiędzy 
nim z jednej a rektorem i radą szkólną 
zdrugiej strony. Minister oświecenia, do 
którego się Grabowski z sprawą swą u- 
dał, po wytoczonem śledztwie nakazał dy- 
misionowanego ńapowrót w urząd przy- 
wrócić. 

* Chełmno. We wsi Orłowie zabił 
parobek Adam Lewandowski parobka 
Antoniego Rakowskiego, napadłszy na 
niego znienscka i zakłuwszy go nożem. 
Ciało zabitego odarte do koszuli wrzucił 
w rów głęboki, gdzie dopiero po kilku 
dniach znalezionem zostało. 

* Świeć. W sprawie przeniesienia 
| uasta Świecia na wzgórze mu przyległe 
| odebrał magistrat zawiadomienie od mini. 
steryum, Że ze skarbu krajowego zostały 
wyznaczone 30,000 tal. zapomogi dla oby- 
wateli takich, którzy się chcą przenieść 
do nowego miasta i 36,000 tal. zapomogi 
na zaprowadzenie i wybrukowanie ulie i 
na wybudowanie ratusza. Radni miasta 
Świecia na posiedzeniu swojem przyjęli 
powyzszą ofertę rządu i postanowili za- 
prowadzić targi na nowem mieście od ro- 
ku 1878 i rozpocząć budowę ratusza w 
przeciągu lat dziesięciu. 


Szlązk 

* Wrocław. 

ka v. Nordenflycht poszedł na odstawkę 

z powodu zachowania się jego przeciw 
nowym prawom kościelnym. 

* Zielona Góra. Handel winogrona- 

mi w tym roku przyniósł mniej więcej 

35,000 tal. Rozesłano około 350,000 fun- 


tów winogron. 
m 


NIEMOCY. 

BERLIN 22 Grud. Bismark wniósł u 
rady związkowej, aby ze Stanami Zjedno- 
czonemi Półn. Ameryki wejść w układy 
o nowy traktat, celem którego ma być 
wydawanie zbiegłych do Ameryki podda- 


Naczelny prezes Szląs- 


danych państwa niemieckiego. 
Komisya niemiecka do wystawy philade|- 
pbijskiej składa się z następujących człon- 
ków: Dr. Jakobi, prezydent, pp. Steuve, 
Wedding, Kauffmanx i olliden dla Prus, 
baron Nosiiż - Wolliwtz dla Saksonii, ba 
ran Spitzenberg dla Wirtembergii, Dr. 
Krueger dla miast hanseatyckich, dr. Neid- 
brardt dla Hesyi i Reiter dla Bawaryi. 
Nordd. Allg. Ztg. donosi następne 
szczegóły o nowo projektowanym zamachu 
na życie Bismarka. We wrześniu zesz- 
łego roku odebrał pewien arcybiskup fran- 
cuzki list bez podpisu, w którym bezimien- 
ny autor ofiarował się za wypłata 12,000 
franków zabić Bismarka. W następnym 
liście autor lista dołączył swój portret i 
podpisał się „Duchesne Poncelet, Rue Le- 


| opold, Serain*, 

Arcybiskup przesłał listy te rządowi 
francuzkiemu, który ze swej strony na- 
tychmiast Bismarka o wszystkiem zawia- 
domił. Tajnej policyi udało się wykryć 
Povceleta, który spostrzegłszy, że policya 
| czuwa nad jego krokami, zaniechał swej 
podróży do Berlina. 

Szkandaliczny proces Arnima skoń- 
czył się tem, že były ambasador został 
| osądzony na trzy miesiące więzienia. 
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pisze warszawski korospondent Czasu. 
Zamkni, to kursa akademii medycznej, w 
szkole inżynierskiej, w szkole kumunika- 
cyi lądowych i w Instytuci» górniczym, 
mnóstwo studentów aresztowano. Z wy- 
Jątkiem akademii medycznej we wszyst- 
kich tych zamkniętych zakładach znaj- 
dowała się bardzo znaczna liczba Polaków. 
Na szczęście Żadnego z nich nie aresz- 
towano, młodzież bowiem polska trzyma 
się wszędzie zdala od rosyjskiej, a tem 
bardziej nie wchodzi z mą w Żadne bliž- 
sze stósunki. 

Powodem zamknięcia kursów i are. 
sztowań jest istotnie, jak donoszą, spisek 
socyalno-nihilistyczny. Cała sprawa trzy- 
maną jest w najgłębszej taiemnicy i ja. 
kie będą jej następstwa niewiadomo. Jak 
dotąd, wypadek ten przerywa, -jeśli nie 
zamyka dalszej karyery kilkudziesięciu Po. 
lakom, pragnącym się kształcić w tych 
gałęziach umiejętności, dla których w 
Królestwie niema żadnych zakładów naa- 
kowych. 

Zapowiadają juž na pewne nową wy- 
prawę do Chiwy. Stósunki tam maja być 
tak naprężone, że Chan nie będąc w sta- 
nie bronić od rozbojów turkmańskich wier” 
nych sobie Uzbeków, udał się o pomoce do 
pułkownika Iwanowa gubernatora oderwa- 
nych od Chiwy krajów i za radą Rosyi 
urządza jakieś kompanie wojskowe. Oba- 
wiają się wszelako, że Turkomani korzy- 
stając z trudności komunikacyi w zimie 
uderzą na posterunki rosyjskie nad Amu- 
Darya, przynajmniej posuną swe grabie, 
Że na prawy brzeg tej rzeki. Ponieważ 
Chan sam uznaje się bezsilnym do poskro- 
mienia łupieżców, pisma zatem rosyjskie 
polegające na raportach pułkownika Iwa- 


nowa, przemawiają za koniecznością 


zaboru Chiwy i przygotowują do tego,| 


Że nowa wyprawa jnąpw przyszłym roku 
położy koniec epa: lie Jest to wypa- 
dek od dawna spodziewany. Ze Rosya 
zabierze całą Azyę środkową aż po Indye 
fakt to od dawna przesądzony i tylko ci 
weń nie wierzą, którzy umyślnie na wszy- 
stko zamykają oczy. 

Przyczyną rozruchów między koza- 
kami uralskimi była, według doniesień u- 
rzędowych rosyjskich, ich niechęć do 
poddania się nowym przepisom organiza- 
cyi wojskowej. W skutek bowiem wyda- 
nia ustawy o powszechnej służbie wojsko- 
wej zmieniono także sposób odbywania 
służby w wojsku kozackiem. Część ko- 
zaków miała być zniewoloną do pełnienia 
służby po za okręgiem poborowym i róż- 
ne inne zaprowadzono przepisy odmienne 
od ich dotychczasowych powinności. Zią! 
powstało niezadowolenie, które w wielu 
miejscowościach doszło do jawnego nie- 
posłuszeństwa władzy. Według wyroku 
sądu wojennego, potwierdzonego przez 
Krzyżanowskiego, ukarano 27 

Z tej liczby 4 skazano na po- 


jenerała 
kozaków. 
zbawienie praw stanu i wysłanie do cięz- 
kich robót od 4 do 6 lat. Sześciu koza- 
ków wysłano na osiedlenie w najodleglej- 
sze miejsca Syberyi, siedmiu w bliższych 
guberniach, dziesięciu po * pozbawieniu 
stanu na zamknięcie w twierdzy. Oprócz 
tego 19 kozaków za wywieranie złego 
wpływu wysłano do Orenburga. Łatwo 
być moze, że właśnie powstanie kozaków 
naprowadziło na ślady do wykrycia roz- 
gałęzionego po całem krajn spisku, który 
spowodował tak liczne aresztowania. Zresz- 
ta oddawna istnieje w Rosyi stronnictwo 
przewrotu, które coraz bardziej się roz- 
szerza i przy danej sposobności głowę 
swą podniesie. Może nasi uciemiężeni 
bracia na Podlasiu będa mogli na chwilę 
odetchnąć, skoro rząd zajęty przytłu- 
mieniem Żarżewia rewolucy!. 
anam 
FRANCJA. è 

Przy wyborach na radców gminnych 
które 22 bm. odbywały się w całej Fran- 
cyi, w większych miastach po większej 
części zwyciężyli republikanie, w mniej- 
szych i po wsiach zaś konserwatyści. — 
W poniedziałek zgromadzenie narodowe 
się znowu zebrało na obrady. — Csryca, 
która wyjeżdźając od córki w Anglii po 
chrzeinach wnuczki była już cierpiąca, w 
Paryżu na dobre zachorowała. Bawi tam 
i towarzyszący jej syn, następca tronu 


rosyjskiego i tam w rozmowach podobno 


parla- 


| mów, zatrzymani będą až do lutego w 


bardzo ostro przeciw niemieckiej polityce 
występuje. — Pismo ministra Cissey stwier- 
dza, że komisya franeuzka jest juź zupeł- 
nie zaopatrzoną w nowe armaty i že 
wszystkie fortece Francyi niebawem w nie 
zaopatrzone będą: Wspomienia godne i 
to, że Żołnierze zaciągnięci w r. 1870 do 
szeregów, którzy mieli być puszczeni we 
wrześniu a następnie 15 listopada do do- 


szeregach. 
BELGIA. 

Rząd belgijski postanowił zaprowadzić 
powszechny obowiązek służby wojskowej; 
a tem samem 1 równocześnie znieść wszel- 
kie wykupna i zastępstwa. 

AE A 
TURCJA. 

Choć Turcya w okólniku Aaifa paszy 
stanowczo zaprotestowała przeciw samo- 
władnemu zawieraniu traktatów handolwych 
z zależnemi od niej państwami, to jednak 
nie przez to nie osiągnęła. gdyż tizy pół. 
nocne mocarstwa (Austrya, Niemcy i Ro- 
sya) mimo to uważają się za uprawnione 
i bez zezwolonia 1ządu tureckiego z Ru- 
MUNIA i Sergia zawierać umowy handlo- 
we, W obu państewkach otwarty został 
tych dni sejm i tak książe Karól w Bu- 
kareszcie, jak i książe Miłosz w Białogro- 
dzie wystąpili w mowach od tronu jakby 
samodzielni monarchowie. Ostatni zwró- 
cił uwagę skupczyny — tak Serbowie 
nazywają swój sejm — na to, czyby nie 
było z korzyścią dla kraju zmienić ist- 


| niejącą konstytucyą w liberalnym kierun- 
| ku. 
ANGLIA. 

Angielski okręt „Basilihm* powrócił 
z czteroletniej swej podróży po świecie 
do Anglii i przyniósł ze sobą wiadomość 
o odkryciu nowych nieznanych dotąd 
wysp znajdujących się w pobliżu wybrze- 
ža Nowej Gruipei. Dwie około 14,000 stóp 
wysokie góry, które tam znaleziono ode- 
brały nazwy obudwu najznaczniejszych 
angielskich mężów stanu „Gładstone* i 
„Disraeli“. è 

Londyn 20 Grudnia. 

Okręt „,Cospatrick** który z 500 pa- 
sgażyerami z Londynu do Nowej Zeelandyi 
płynął spalił się na morzu niedako przy- 
lądka Dobrej Nadziei. Podług telegramu 
z Madeiry troje tylko ludzi, t. j. sternik 
i dwóch majtków uszło z życiem z pło- 
nącegó okrętu, reSzta zaś osady zinera 
w ogniu lub wodzie. fFrzej wyratowani 
błąkali się przez dziesięć dni po morzu 
żywiąc się mięsem i krwią z ciał współ- 
towarzyszy, którzy wraz z nimi na łódce 
się schronili, lecz później pomarli. 
Z 

HOLANDYA. 


Pan Pestel, holenderski radzca le- 
gacyjny w Paryżu został mianowany po- 
słom holenderskim do Washingtonu. 


|Jordan ma zamiar wrócić w towarzystwie 


CUBA. 


Havana dnia 26 Grudnia. Gazeta 
„Diario“ donosi w swoim dzisiejszym nu- 
merze, że Aldama i Aguilera zakupili dwa 
parowce, na których chca przygotować 
nową zbrojną napaść na Cubę. Generał 


f 


Aguilery do Cuby i objąć dowództwo nad | 
siłami powsłańczemi. Aldama zaś ze swo- | 
imi pomocnikami pozostanie w New Yor- 
ku, by założyć nowe bióro agitacyjne i 
przywrócić mu wpływ, jakie miało w 
roku 1869. „Diario“ donosi. że general- | 
ny namiestnik Cuby jest poinformowany | 
o wszystkich przygotowaniach powstań- 
czych, donosi także že we Washingtonie 
przyjaciele rewolucyi Cubańskiej starają 
się wszelkiemi siłami, aby kongres uznał 
powstańców za stronę wojującą. Aldama 
i związkowy pobórca ceł Casey mają stać 
na czele tego ruchu i chcą w razie, gdy- 
by ich starania pomyślny odniosły sku- | 
tek, obligacye „republiki Cubańskiej* w! 
|obieg wprowadzić. ` i j: 
(AE KS A AA TAAA OA ONET OS DSN 
Szun. ob. Syg. Wiśniowskiemu 
w Saint Peter, Minnesota donosimy, že ze 
względu na obecne nasze stósunki pol- 
sko-amerykańskie korespondencyi Jego z 
dnia 19-go Grudnia br. w gazecie naszej 
umieścic nie możemy, lubo 
miar z zasadami i przekonaniem Jego się 
zgadzamy. Z jednem tylko zgodzić sio 
nie możemy, to jest, że Szan. Obywatel 


ze wszech 


usuwasz się od wspólnej pracy około spra- 
wy narodowej w sbwili gdy nieprzyjacie. 
le jej jawni i tajni každej używają spro- 
Żyny, by ją uśpić i do grobu złożyć. 
Wierzymy bardzo wraz z Tobą, że obok 
| Bismarka i Gorczakowa są jeszcze ‘insi 
pośród nas samych przeciwnicy postępu 
prawdziwego, dla których zgrozą jest 
przypominać rzeczywiste potrzeby haro 
du, którzy każdy objaw myśli w tym 
kierunku nazywają zdradą lub gwałtem. 
Czyśs'ę Obwatelu, rzeczywiście ulakł o- 


wej małej partyi szarlatanów, którzy od- 
wracając umysły ludu od jego potrzeb 
najźży wotniejszy eh wyciągają tylko rę- 
ce po jego pieniądze? Sam przecież na- 
zywasz prace ich tylko pracami Liliputow. 


* Panu E, P. w, Portsmouth. Ko- 
respondeacyi Pana umieścić nie możemy. 
Prosimy zawiadomić braci-rodaków 
w Bay-City, że jak z jednej strony pi- 
smo nasze jest bezstronnem i gotowe jest 
z równą otwartością podnieść i pochwa 
lić dobre a potępić złe, tak Js" 
strony musimy chronić pisma nasZ%%0, aby 
się nie stało organem wzajemnycli- wy- 
rzutów lub osobistych zaczepek. ` 


i 
.* Co się to czasem ludziom po głowie 
kreci ? 

Panu Iwaszewskiemu w South Bend. 
Ind. zdaje się, że gazety źle pisza, jeżeli 
nie piszą tak, jakby on chciał. Trudno 
tylko wynaleść, czego on chce, bo on 
podobno najmniej sam otem wie. Donie- 
sienie nasze o nieszczęściu, które zaszło 
w South Bend d. 21 Listopada wzięliś- 
my z telegraficznej depeszy, którą po- 
wtorzyły wszystkie gazety Chicagowskie 
i którą się Żadna nie. zgorszyła tak jak 
pan Iwaszewski. Zresztą w swojem bar- 
dzo spóźnionem doniesieniu pan Iwasze- 
wski nic nowego nie powiada. 


OSTATNIE WIADMOŚCI. 

Przy zamknięciu formy odbieramy 
wiadomość z Panna Maria, Texas, że tam 
się zima ze wszystkiemi swemi nieprzy— 
jemnościami na dobre ju? rozgościła. Ca- 
ły zeszły tydzień padały deszcze bar- 
dzo zimne, które popsuły drogi i poprze- 
rywały komunikacye w około tak, iż os- 
tatniej niedzieli adwentu pobožni do ko- 
ścioła zebrać się nie mogli. 


WSPOMNIENIA HISTORYCZNE. 
GABRYEL HOŁUBEK. 
Ciąg dalszy. 

Niedługo rozgłosiło się szeroko męstwo 
i przezorność Hołubka, i straszna odwaga 
jego żołnierzy, których wkrótce miał już 
3,000 pod swymi rozkazami; sam nawet 
hetman Zamojski, co się zamknął w Kra- 


kowie ze szczupłem  wolskiem po'skiem, 
styszał cuda o bitności Hołubka. 

Gdy tak z nienacka Hołubek szarpie 

iek CAO re; dd DTA T ELA 
nad tem, jakby mógł się dostać do Kra- 
kowa i rozmówić się z panem Zamojskim; 
bo mu chodziło o to, jakby przyjść w po- 
mbe hetmanowi, aby coprędzej odpędzić 
nieprzyjaciela precz od Krakowa za góry. 
IV 

Hołubek na krwawej gościnie u 
arcyksięcia Maksymiljana. 

Raz w nocy, kiedy księżyc świecił sre- 
brzyście, wysoko po nad jodłami wąwozu 
przy Pieskowej Skale, Hołubek siedział przy 
ognisku w gęstwinie i coś gwarzył ze 
swoją drużyną. Naraz rozległ się krzyk 
zdala, jakby sowa, zachuczała, potem dru- 
gi raz i trzeci, a zawsze coraz głośniej 
ten sam krzyk się rozbijat po lesie. Każ- 
dy inny myślałby, że to zwyczajnie sowa 
huczy, ale Hołubek inaczej tę rzecz uwa- 
żał, bo przyłożył róg do, ust i zadął tam 
kim rykiem, jakby wół zaryczał gdzieś 
tam na łące. Niedługo gałęzie suche za- 
trzeszczały po ziemi, i po chwili, stanęła 
przy ogniu przed Hołubkiem stara Jakaś 
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baba w cygańkich szmatach. 


— Cóż? dobra nasza? — zapytał żywo 


Hołubek. 
— Dobra! wodzu — odpowiedziała owa 
baba, i w tej chwili zrzuciwszy z siebie 
spódnicę, baba zmieniła się w mężczyznę 
w średnim wieku. 
Wszyscy głośno się rozśmiali, a Hołu-- 
lool "R. PM! md A Pipari d 
bek rów nieġ'ucičSzóńy rzekł do przybytygof 
— Wiedziałem, że ty Kukaszu, najspra- 
Niedarmo cię 
babiakiem nazwano, że wąsów nie masz, ale 
wie Bóg, co komu daje, bo z wąsami i bró- 
dą nie tak 


wniejszyś do prześpiegów. 


łatwo za cygańską czarownicę 
mógłbyś się przebierać. p t 

No, mówże mi, jak tam wojsko niemieć- 
kie stoi? | 

Łukasz odpowiedział: 

— Jedna tylko jest luka przy dolinie 
rzeczki Prądnika, jak się las kończy, któ” 
rędy możnaby się przecisnąć do Krakowa. 

— Dobrze — powiedział Horubek — 
dziś jeszcze tam będziemy. 

Zadął potem jakby z pod ziemi, dłu- 
gin głosem trzy razy w róg swój i wkró- 
tce jakby las zaszumiał, tak się zaczęli 
schodzić ku niemu ukryci w gąszczach 
wojacy. Hołubek wybrał z nich tylko 
pięć sotni, i w największej ciszy, różne- 
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